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WIADOMOŚCI KRAJ OWE, 


— Ze Lwowa. — 

Rocznice urodzin Najjaśniójszego Pana, naj” 
miłościwiój panującego nam Cesarza i Króla 
ranciszka I. corok !z upragnieniem oczeki- 
Waną przez wszystkich błogiemu berłu JEGO 
podległych poddanych c. k. Państw Austry= 
Jackich, przypadającą pa dzień 12. lut. (w roku 
bieżącym na środę popielcową) aby złożyć Opa- 
trzności najgorętsze dziękczynne modły. ze 
W dniu tym raczyła dać nam najlepszego z Mo- 
Barchów , obchodzili mieszkańcy i obywatele 
stołecznego miasta Lwowa z najżywszym zapa- 
m w przeazłą niedzielę d. 9. lutego b. m- 
Dnia tego odprawiono w obecności wszy” 
stkich c. k. cywilnych i wojskowych władz tu- 
tejszych, deputacyi stanów krajowych, obecnye 
lu terag obywatałi ziemskich tego Królestwa, 
Wyboru ohywatelstwa tój stolicy i lieznój pu- 
liczności , w kościele metropolitalnym o. ł1., 
Uroczyste nabożeństwo z odspiówaniem Te Deum 
i modłami o długie lata , czerstwe zdrowie i 
Szczęśliwe panowanie Najmilościwszega Monar- 
chy, pod czas którego uszykowanpy w części 
Przed katedrą, a wczęści na rynku miasta dy- 
Wizyjon e. k. grenadyjerów tutejszój załogi i 
milicyja miejska dawały z broni ręcznój zwy- 
Czayne salwy, którym ustawione na wzgórza 
nad Lwowem (na szańcu tureckim) działa c. k. 
Artyleryi odpowiadały. Jego Excellencyja JW. 
Prezes Rządów krajowych, Baron Krieg de 
Hochfelden dał dnia tego obiad, podczas któ- 
rego spełniano radosne toasty za zdrowie 
ajmiłościwszego Pana i Najjaśniejszćj CRS 
odziny Cesarskiój , ogłoszone wiernym i przy- 
chylnym tój stolicy mieszkańcom Stem i 
jeden wystrzałów z dział. Wieczór dnia tego 
były u JEgo Excellencyi JW. Barona de Lan~ 
genau, Ad latus komenderującego Jenorała 
w Galicyi, swietne pokoje dla osób stanów wyż- 

szych, a potóm suty bał. 
W wiliją tój uroczystości, w sobotę d. $.'ak- 
torowie niemieccy, a nazajutrz, w poniedziałek 
« 10. b. m. aktorowie polacy odspićwali, przed 
„Wizerunkiem Najjaśnićjszego Pana, hyma na- 
rodowy „Boże zachowaj nam Cesarza Franci- 
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szkaa śród hucznych oklasków licznie zgro- 
madzonéj publiczności, i przedstawili stosowńe 
do, uroczystości, dowcipnie wymyślone i sma- 
kowne, i zręcznie i szczęśliwe wykonane obrazy 
alegoryczne. 

- Tego samego dnia wyprawiono bał w ogro- 
dzie po-jezuickim , a nazajntz na strzelnicy ; 
tam i tuzgromadzili się liczni i wyborni goście, 
i wszędy przed rozpoczęciem bsłu odspiewali 
ulubiony hymn błagaloy : »Boże zachowaj nam 
Cesarza Franciszka.* 

We wszystkich tych zgromadzeniach po- 
wszechna wesolość byłajedynie wyrazem uczuć 
patryjotycznych , które co rok z powrotem téj 
uroczystości narodowćj ożywiają się w sercu 
każdego prawego, a Panu swemu wiernego oby- 
wateła państwa. 

— Z Widdnia, — 


N. Pan najwyższóm swojóm postanowieniem 
z d. 8. grudnia r. z. raczył najłaskawićj swo- 
jema podkomorzemu i wiełkiemu och mistrzo- 
wi przy arcyksiężnój, księżnój Parmy, Karolowi 
brabi Bombelles, nadać godność tajne go radzcy 
bez taxy. 


N. Pan raczył najłaskawiój , sporządzonym 
w c. k. kancelaryi nadwornćj i przez siebie 
podpisanym dyplomem, wynieść swojego puł- 
kownika i jenerał - adjutanta, komandora ces. 
aust. orderu Leopolda, Mirystyjana Appel, 
stosownie do statutów tego orderu, do, stanu 
baronów Cesarstwa austryjaekiego, 


N. Paq, uznając długoletnie zasługi Jana 
Balasitz , leśniczego piórwszój klasy w kame- 
ralnych dobrach Nadwórny , raczył najłaska- 
wigj postanowieniem swojêm z d.29. grudnia 
1833 dać mu mały złoty cywilny medal hono- 
rowy z uszkiem i wstążką. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 2 

Journal des Debats potwierdza podanie, że 
Martinez de ła Rosa wstąpił do ministeryjum 
pod warunkiem , żeby Dona Maryja i amery- 
kańskie rzeczy pospolite były uznane, żeby bez-- 
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były zwołane stany (Cortos par 
Fstamentos) i żeby utworzona została w calóm 
- królestwie gwardyja narodowa, któraby sama ofi- 
"zórów swoich wybićrała. Amarillas i Burgos 
mieli utworzyć to ministeryjum. Po Garelim, 
pićrwszym może prawniku hiszpańskim, spo- 
dziewać się należy, Że niebawem ułoży nową 
księgę ustaw cywilnych. Aby nie uwłoczyć pre- 
rogatywom rady rejencyjnój, zniesiono urząd 
prezydenta rady ministrów, który dotad p. Zea 
piastował. Reprezentacyją narodową tworzyć 
znaja dwie izby; izba notablów złożona będzie 
z wielkich urzędników kastylijskich , najzna- 
mienitszych jenerałów i urzędników, wysokiego 
duchowieństwa, i zastępców wyższego stanu 
kupców i wielkich posiadaczy gruntowych, i 
z izby gminnćj, do którój rady gminne wedle 
mających nastąpić przepisów, poséłać będą 
250 deputowanych. Prace komisyi finansowej, 
jak donoszą gazety francuzkie, zostały przer- 
wane od czasu upadku pana Zea, poniewaz 
powi ministrowie zgodzili się na otworzenie 
nowćj pożyczki. P. Gargollo utraci swój urząd 
dyrektora kasy, długi wypłacającój. Książę San 
Fernando i jenerał Cruz (dawniej minister 
wojny) są obadwa niebezpiecznie chorzy, Je- 
nerał Llauder wydał odezwę, W którćj - wy- 
nurza swoję przychylność do sprawy Kkrólo- 
wój i oświadcza, Że Życzenia jego zostały 
przez zmianę ministrów zupełnie zaspokojone. 
Druga odezwę wydał jenerał w d 17. stycznia 
podczas rozruchu, z powodu przybycia subde- 
legatów wynikłego. P. Martinez de la Rosa 
zatrzymuje obok swojego ministerstwa jeszcze 
i miejsce sekretarza akademii. Merino pokazał 
się znowa ma swojóm ulubionóm miejscu w Sta- 
rój Kastylii. Powszechnie mówiono, że bawi 
przy Don Carlosia w Portugalii; a teraz uka- 
zuje się naraz pod Valladolidą, i być może, że 
opuścił Don Carlosa, albowiem tenże nie chciał 
czynnie wystąpić w Hiszpanii. 

Gazety z Bordeaux z d. 23. stycznia dono- 
szą, Że goniec, który przywiózł wiadomość , 
o zmianie ministrów w Madrycie, miał mig- 
dzy swojćmi depeszami odpis oświadczenia je” 
nerala Quesady, Które ma być nierównie 
w mocnićjszych wyrazach ułożone, niżeli oświad- 
czenie jenerała Llauder. Utrzymują, że upa- 
dek p. Zea nastąpił jedynie na przedstawie- 
nie ()uesady. 

Nationał umieszcza list z Madrytu, który 
mówi z pewnością o upadka p. Burgos (mi- 
nista spraw wownętrznych) i następcą onegoż 
wymienia hrabię Torreno. Podług tego samego 
lista ma być hrabia Florida Blanca przezna- 
czony ma posła do Paryze. 


Infant Don Francesco de Paula ma być mia- 
nowany naczelnym wodzem wojska w miejsca 
Don Carłosa, pozbawionego wszystkich urzędów 
i godności. 

Indicateur de Bordeaux donosi: Prowincyje 
baskijskie i Nawarrę niepokoi ciagle wielka 
liczba kup zbrojnych karlistów. W Nawarze» 
wyjawszy Pamplonę i Ahescoaner , każda wieś 
i każda dolina płaci onym daniny; w oznaczonycć 
czasach muszą onym być dostawione pewne ra- 
cyje żywności, trzewiki i t. d. Aby nagrodzić 
w niejakićj mierze szkodę, która zrządzają 
w Biskai, wydał Corregidor z Bilbao, zgodnie 
z jeneralnym komendantem prowincyi, nastę” 
pujace postanowienie: Art. 1. »Fażdy dom 
zburzony w części lub całkiem przez karlistów: 
powinien być natychmiast odbudowany, i to 
kosztem włościan, którzy połączyli się na krót* 
szy lub dłuszy czas z 18 batalijonami lub bav” 
dami, które karliści maja w tej prowincji. 
Art. 2. Aby potrzebne uzyskać summy, wy” 
brana będzie od podoficórów i żołnićrzy poje” 
dyńcza, od poruczników podwójna, aod kapi- 
tanów potrójna ilość i t. d. Art. 3. Za czyn” 
ności każdego*pojedyńczego- żołnićrza- batali- 
jonu odpowiedzialni są wszyscy społem. Art. 4 
Ojcowie synów włościan, Którzy ujęli za broń» 
powinni płacić kary, na ostatnich przypadają” 
ce. Art. 5. Każdy właściciel, Którego drze- 
wa, winna macica i t. d. będą uszkodzone» 
otrzyma kosztem zbrojnych włościan słuszne 
Wynagrodzenie. Art. 6. Wyjętymi są od tych 
Przepisów ci, chociażby kiedyś należeli do 
wojska karlistów , którzy ujęli broń za spraw8 
naszój prawój królowój.e Bilbao, d. 6. styczniś 
1834. Juan Modesto de la Mota. 34 

Memoriał Bordelais pisze z nadbrzegów Pr” 
dassoa z d. 18. stycznia: 

»Powstanie szerzy się z zapałem w Biskal- 
Pod Iranem pokazał się hufiec karlistów: 
Ruszyło przeciw niemu 150 Żołnićrzy królo* 
wój, lecz nie mogli go doścignąć. Lardizaba 
(karlista), ma być w tćj chwili w Onate, 5% 
czele kolumny 4500 ludzi. Pastor wyruszył 5% 
czele 800 ludzi i 50 jazdy z San Sebastian" 
Lirzbę powstańców, zagrażających ludwisarnić 
w Orbaisette, podają na 2000 ludzi.ć Lis 
z Bajonny z d. 21. stycznia zapewnia, ŻE woj” 
sko królowej odparło powtórnie i szczęś iwie 
atak Erasa. 

Dz. Sentinelle de Pyrenćes donosi z Aldor 
des z.d. 17. stycznia: »Słychać, że port Qae- 
retaria jest przez kKarlistów zajęty i Że dws 
angielskie okręty wysadziły na ląd dzie- 
sięć tysięcy broni i różnych potrzeb do op? 
rzadzenia 10,000 ludzi, Pałkownik Bajon®? 


który był zbiegł do Francyi, dowiedziawszy 
się, Że karliści opuścili hamernie w Orbacieta, 
których jest dyrektorem, powrócił tamże spie- 
sznie. Nawet rodziny hiszpańskie, które kilka. 
dni koczowały w chatach na ziemi francuzkićj, 
powrócą bez watpienia niezwłocznie do domów 
swoich. 

W zeszycie styczniowym dzieńnika United 
Service Journal znajdujemy następujące wia- 
domości o stanie wojska w Hiszpanii: »Kraj 
ten podzielony jest na 41 wojennych gubernij : 
Madryt, Stara Kastylija; Arragonija, Matalo- 
nija, Valencyja, Murcyja, Nawarra, Guipus- 
coa, Andałuzyja, Gallicyja, Estramadura. Siła 
wojska wynosi 55,000 ludzi. Do gwardyi należa : 

I. Gwardyja przyboczna. 
t szwadrony ciężkićj jazdy, . 
1 lekkiej — (flangueadores) , 
1 kompanija halabardników. 
i. Gwardyja konna. 
2 ciężkie pałki (karabinijery i kirasyjery) > 
2 lekkie — (huzary i ułany), 
1 brygada artyleryi. 
Il. Gwardyja piesza: 
4% pułki czyli 8 batalijonów grenadyjerów , 
czyli 6 grenadyjerów pro- 
wincyjnych , uformowanych z puł- 
| ków milicyi, 
2 — strzelców. 
Wojsko linijowe liczy : 
18 pułków pieszych po 3 batalijony, 
4 — ` po 2 
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6 — lekkich (Caçadores) po 2 batal., 
3 — szwjcarskich po 2 batalijony, 

l — w Centa po 3 = 

27 pułków razem 68 batalijonów. 


` (Każdy batalijon składa się z 1 kompanii gre- 
Dadyjerów , 4 lizilijerów i 4 Cagadores.) 
5 pułków ciężkićj jazdy, 


4 — lekkićj jazdy, każdy ma 5 szwa- 
~  dronów, przyczóm 4 szwadron 
flanqueadores , 
& —  artyleryi po 2 batalijeny, 
> brygada do służby połowój, 


L bateryj pieszych , 

9 kompanij minijerów , - 

2 bateryje konne, 

2 batalijony Czyli 7 kompanij pontonijerów 

saperów, 

li 10 kompanij artyleryi garni- 

h ~ zonowój. 

Wszystkich dział jest 5559. Ludwisarnie sa 
Sewilli i Barcelonie, Fabryki broni w Ovie- 

cd. lqaalada i Placencyi, a na pałasze w To- 
% W Segowii i Alkala de Henares sa szkały. 


2 brygady czy 
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artyleryi. — Ku obronie brzegów i granic lą- 
dowych jest korpus karabinijerów, z 12 batali- 
jonów złożony. — Milicyja prowincyjna liczy 
42 batalijony po 6 kompanij , 34,000 ludzi. — 
Korpus Voluntarios reales liczył. 500 batalijo- 
nów, 54 szwadronów , 24 kompanij ąartyleryi 
i miał 300,000 ludzi; atoli istniał, jak sobie 
można wystawić, po części tylko na papiórze.* 


Portugalija. 


Dzień. Morning Post porównywa różne arty- 
kuły dzieńników Globe, Morning Chronicle i 
Courier, zbijające możliwość i stosowność zbroj- 
ngj interwencyi Anglii na korzyść Dom Pedra, 
z silpómi wezwapiami dzieńnika Times, który 
powtórnie domaga się posłania angielskiego kor- 
pusu wojska do Portugalii. 

Do uwolnienia jenerała Macdonald od służby 
miało dać powód nieprzyjemne spotkanie się 
tego jenerała z pułkownikiem angielskim Hare, 
gdy tenże przed niejakim czasem posłany kył 
do główoćj kwatóry Dom Miguela, ofiarując 
pośrednictwo Anglików, i z któregoto powodu 
miał się rząd angielski formalnie użalać. W d. 
27. grudnia zniszczyły znowu pedrystom woj- 
ska miguelistów i gierylasy trzy łodzie kano- 
nijerskie przy ujściu małćj rzóczki , która ła- 
czy rzókę Salvatora z Tagiem. '* 

Galignani's Messenger z d. 29. stycznia, o- 
debrany w Wićdniu przez nadzwyczajna sposo- 
bność, udziela wyimków z gazet londyńskich 
z d. 27. wspomnionego miesiąca. Najważnićj- 
szćm , co zawióraja, sa wiadomości z Lizbony 
z d. 18. stycznia, podług których jenerał Sal- 
danha, Który wyruszył w d. 12. z 5000 ludzi 
z głównój kwatóry Dom Pedra pod Santarem, 
opanował w d. 45. miasto Leiria i tameczną 
załogę, 1500 ludzi, wział w niewolę. W Li- 
zbonie utrzymywano powszechnie, że Saldan- 
ha pokusi się o zajęcie Koimbry. 

Chronica z d. 17. stycznia zawićra w przy- 
pisku do raportu jenerała Sałdanhy, pisanego 
w tój mierze do ministra wojny: Wszystkie 
tabory nieprzyjacielskie dostały się w pasze ręce. 

Chronica z d. 3. stycznia donosi ważna wia- 
domość, Że wojsko konstytucyjonistów, uderzy- 
wszy w d. 22. grudnia na twierdzę Marvao, 
takowa zdobyło. Wyraża, że przy ićj twierdzy 
jest cytadella z uatury niedostępna , malenkićj 
tylko patrzebujaca pomocy, aby nie mogła być 
zdobyta. Twierdza opatrzona jest we wszyst- 
kie potrzeby, i broni onój waleczna załoga pod 
zręcznym brygadyjerem Pinto. W d.40. stycz- 
nia. donosi toż samo pismo podlug depeszy 
korregidora z Alcobaça z d. 6., Że tegoż sa- 
mego dnia uderzył na tę twierdzę nieprzyja- 
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ciel w 4000 ludzi piechoty i 50 jazdy, którzy 
przybyli od Leiry, lecz się po kilku wystrza- 
łach cofnał. $ i 

Podług Globe miała wybuchnąć w Santarem 


cholera z wielka wściekłością. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


. Podług Globe z d. 27. stycznia zamyślał król 
zagaić osobiście parlament. Lord Howard z 
Eflinham wspiórać będzie w izbie wyższćj 
adres, który ksiażę Southerland ma przeło- 
żyć. W izbie niższćj wniesie adres pan Le- 
fovre, jeden z reprezentantów z Ilampshire; 
pan Morisao, reprezentant z Ipswich, ma go 
opiórać. 
P ra Lansdowne, hr. Ripon, wicehr. Pal- 
merston, p. Stanley, ksiażę Richmond i inni 
ministrowie gabinetowi, .margr. Sligo, nowo- 
mianowany gubernator Jamaiki, i lord Howard 
de Walden pojechali w dniu 24. rano do Brig- 
thonu, aby się znajdowali na zabawie u dworu, 
która miała nastapić dnia tego HA c 
Mieli być nawet zaproszeni do stoła krółew- 
skiego. 
. Oto jest odpis ministeryjalaego ARE. 
przesłanego przez lorda Althorp uf pea 
członków izby gminnój., którzy zęy rza 
wspióraja: »Przy ulicy Downing street LE 3 
stycznia 1834. Mości panie! Poniewaz Zzebra- 
nie się parlamentu dla ułatwienia spraw prze- 
znaczone jest na dzień 4. lutego, i bez zwłoki 
mają być ważne przedmioty. wniesione , przeto 
pozwalam sobie wezwać waćpana , abyś się 
znajdował w izbie gminnćj w dniu pomienio- 
nym. Mam zaszczyt i t. d.* i 

Morning Chronicle donosi o przybyciu mar- 
szałka Bourmout do Anglii. 1 

W chwili, kiedy Francyja widzi swoje floty 
ze Wschodu w porty swoje powracające, nie 
będzie od rzeczy, oglosić liczbę okrętów , które 
podług augielskich gazet ma Anglija na Morza 
Śródziemnóm. Ša one następujące: Britania , 
St. Vincent , Caledonia , Royal Williams, okręty 
trzypokładowe ; Malabar, Talavera, Revene 
ge, po 74 dział mające; Alfred, Bahram, 
Madagaskar, fregaty piórwszego rzędu; Scylla, 
Raleigh, Mostoff, korwety piórwszego rzędu : 
oprócz tego jeden statek parowy i siedmu in- 
nych okrętów: 

Oto jest wykaz większych oktętów wojennych, 
znajdujących się na teraz na warstatach angiel- 
skich: Okręty Algier o 140 działach , Victoire 
o 110, Collingwood o 80, Avantgarde o 80, 
Carabric o 86, Cleopatra o 36, Sybilla o 36 5 
Carysford o 36: Royal Souverain o 440, Royal 
Frederyk o 110, adus o 310; St. Georg o 120, 
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Nil o 92; Indostan o 80, Trafalgar o 120, In- 
fatigable o 52, Chichester o 52, Londyn o 92, 
Goliat o 80, Kumberland o 70 i Worcester 
o 52 działach. 

Rząd angielski wyznaczył wdowćj po sir Wal- 
ler Scott pensyja 100 f. s. 

Podpalania trwają w sposobie zatrważającym. 
Zbrodnia tego rodzaju w hrabstwie Suffolk od- 
znacza się szczególnóm okrucieństwem. Zło- 
czyńcy, zapaliwszy znaczną ilość zboża, odpędzali 
lud, spieszący do gaszenia, kamieniami, igrali 
w karty przy płomieniach, które wiele bu- 
dowli i gruntu zniszczyły. : 

Ostatnie wiadomości, odebrane w Anglii z 
Hajty, każą się spodziówać blizkiego zerwania 
związków między ta rzeczą-pospolita a Fran- 
cyją. Jeszcze ciagle trwają tam spory o uiszcze* 
nie umówionego wynagrodzenia osadnikom. — 
Prezydent Boyer wzbraniał się oddać Francyi 
zamek St. Jeremie dla zabezpieczenia dalszych 
wypłat, i w skutek tego francuzki jenerałoy 
konsul opuścił rzecz-pospolitę. 

Pamiętnik o pobycie księżnćj Berry w Wan- 
dei » wyszły niedawno z druku, przypisywany 
Jenerałowi Dermoncourt, jak się dowiedziano 
W Londynie , napisany jest przez znanego autora 
Aleksandra Dumas. 

Listy z Rio de Janeiro z dnia 28. listopada 
donoszą , Że flota cesarska, która tamże uzbra- 
jano , popłynie pod rozkazami komandora Tay- 
lor ze szczególnóm zleceniem na Tag. 

Łatwo można było przewidywać , iż zachod- 
nia granica Indyj prędzćj lob późnićj będzie 
widownią znacznych wypadków ; lecz nie zda- 
wało się, aby tak prędko nastąpiły, jak się 
z ostatnich wiadomości pokazuje. Niespodzie- 
wanie wielkie postępy, jakie uczynili Perso- 
wie w wojnie przeciw Cabul, przywiodły rap- 
tem plany wszystkich stron interesowanych do 
dojrzałości. Szach Szudjah , były Król Cabal; 
bawi od czasu oddalenia się z kraju swego : 
(w roku 1809) w Ludianie, przy zachodnićj gra” 
nicy augielskićj, i żyje z pensyi angielskićj: 
Nigdy nie zaniechał myśli odzyskania posiadło” 
ści dawnego swego królestwa, i kilkakrotnie 
układał się wtój mierze z Rudschit-Sing, kró* 
lem Lahory. Ten zadał wskazania pozoru * 
pomocy jakiego stronnictwa w Cabul; to oboje 
mógł mu dać Schudjak, a tak na początku 
przeszłego roku nastąpił układ, wedlug któ" 
rego Ruudschit-Singh miał pieniędzmi i woj” 
skiem pomagać byłemu królowi do odzyskan'8 
Cabai, Candahar, Peschawer , Schirkarpur 
Siad, a za to otrzymać połowę kraju Schir- 
karpur i Sind, oraz cały Peschawer i kilka io” 
nych obwodów nad rzóką Indas. Tym sposo” 


= M = 


bem, Rundschit-Singh miałby w swojćj mocy 
całą liniją Indus, co od dawna jest najwięk- 
szym jego celem. Lecz interes Anglii sprze- 
ciwia się uskatecznieniu tego zamysłu. Nad- 
brzeża Indus, składające teraz kraj Emira Sind, 
były wprawdzie dawnićj obowiązane płacić ha- 
racz władzcy Cabul; lecz od początku tego wieku 
zrobiły się niepodległómi, nie płaciły zadnego 
haraczu, aod czasu oddalenia rodziny królew- 
skiéj Daranis z Cabul, zerwały wszelki zwią- 
zek z tym krajem. Kompanija wschodnio- 
indyjska zapewniła przed niejakim czasem emi- 
Towi Sind udzielną władzę jego przeciw zagro- 
ženia Rundschit - Sing, pod warunkiem, iż 
2a to dozwoli wolnego handlu na rzóce Indus. 
ecz książę ten chciwy, nieoświecony, nie może 
Poznać prawdziwego swego położenia. W ze- 
szłym roku wspiórał bandy rozbójników , któ- 
rzy się snuli w pustyni Mewar, gdzie są ko- 
Palcie soli, i kraje sprzymierzeńców kompanii 
Pustoszyli; nie dopełnił oraz ściśle innych ar- 
tykałów zawartego traktatu. Co połączone z 
Przewidzianóm wtargnieniem Schudjak i Rund- 
atchit-Singh, zniewala rzad w Bombai, aby wy- 
slal okręty wojenne do ujścia lndus z wojskiem 


ądowóm, które w razie potrzeby zajmie Talte; 


łe stolicę Sind, na północnym końcu nad- 
(zeza. T(ompanija pragnie uniknąć wojny, 
la którójby musiała zmnićjszone swoje wojsko 
stawić znowu na stopie wojennój, i zaniechać 
Wszelkich oszczędzeń, jakie od kilku lat z tru- 
ksh | zaprowadziła, a które teraz bardzićj, 
'¢ kiedy kolwiek są potrzebne. Lecz poli- 
8 i handlowa ważność rzóki Indus jest 
ak? to wielka, aby w potrzebie nie miano się 
ad onid do wojny przeciw Sind i Lahory. Cza- 
We atoli zajęcie kilku miójsc nad rzóką In- 
ua, będzie według podobieństwa do prawdy, 
latecznóm. Emir Sind mimo 40,000 jazdy 
A itego ruszenia nie zdoła ani miesiąc opie- 
sciis Potędze angielskićj, a wojna z Rund- 
nii Elia ukończyłaby się w jednój kampa- 
dla 1 Joby jednak prawdziwém nieszczęściem 
Eea J] angielskich, gdyby wojna wybuchnęła; 
O > nie pozyskałaby lepszych granic woj- 
tylka » azarząd tych prowincyj pociagnałby 
+2 sobą nowe wydatki i kłopoty. Lecz 
utralności rzóki Indus, a wypa- 
Pewne taki , iż Emir Sind, wej- 
Sprzymierzonych , to jest, tra- 
ną władzę książąt kompanii, i po- 
togielekie esa poruczone będą rezydentowi 
Wnętrz dra PZJ dworze w Hyderabad, a we- 
rową Foe aja lal zostawiona będzie Emi- 
Z sasing pineg podobnych okolicznościach 

* adem jego, Rodschach Eutech. 
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F rancyja. 


Journal des Debats donosi o rezaltacie narad 


, między ministeryjum a komisyją linansowa izby 


deputowanych względem przełożonego budżetu 
na rok 1835. omisyja jest tego zdania, aby 
budżet nar. 1835. został zredukowany na cyfry 
głównego finansowego etatu z r. 1834. Mini- 
strowie rozróżniali w komisyi w uczynionych 
przez siebie projektach wydatki konieczne od 
użytecznych; podług ich bowiem zdania piór- 
Wsze są nieodzowne na wydatki kraju według 
teraźnićjszćj polityki, a drogie wprawdzie po- 
Zyteczne, ale wtćj chwili niebardzo konieczne. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 
25. stycznia , przełożono kilka petycyj o przy- 
jęcie do kraju 158 Polaków, którzy do Havre 
wylądowali, jako tóż innych Polaków, których 
burze morskie zmusiły szukać schronienia czę- 
ścią w portach angielskich, a częścią we fran- 
cuzkich. P. Keratry, sprawozdawca komisyi, 
odwoływał się na milijony, które Francyja d!a 
obcych emigrantów wydała i ciągle wydawać 
musi, i ztego powodu komisyja wnosi na po- 
rządek dzienny, przekonana, Że rząd zawsze zaj- 
mować się będzie interesem politycznych emi- 
grantów, jakiego sa godni. Jen. Lafayette mówił 
na korzyść emigrantów i petycyj. Minister spraw 
wewnętrznych, pan d'Argout, wyliczał, jak 
wielkie ofiary poniosła Francyja dla gościnności, 
i žo wspiórani nie zawsze okazywali w słowach 
i postępowaniu wdzięczność, jakićj się spodzie- 
wać powinna była. Przyczóm dawał szczegó- 
łowe objaśnienia względem postępowania emi- 
grantów polskich, niemieckich, włoskich, hi- 
szpańskich it. d.; wkońcu uczynił uwagę, że 
rząd dał Polakom w Havre pozwolenie do po- 
bytu we Francyi, lecz nie może onym dać 
wsparcia, jeźli izba nie będzie głosowała na 
subsydyja. lzba przeszła potóm do dziennego 
porzadku, > 

W Marsylii , dnia 19go stycznia wieczorem , 
chciało 50 robotników sprawić zaburzenie przed 
koszarami Żandarmów, wydając okrzyki: Niech 
żyje rzeczpospolita! niech żyją Polacy! precz 
zżandarmami; lecz zostali szybko rozprósze- 
ni, a kilku burzycieli spokojności aresztowano. 


Niemcy. 


Z Hanoweru pisza pod dniem 20. stycznia: 
Sławny bawarski astronom Groithansen prze- 
powiada w Narodowćj Gazecie bawarskićj , iż 
lata 183411835 będa bardzo mokre, nie w ta- 
kim atoli stopniu, jak rok 1833; ten bowiem 
w bieżącćj połowie wieku uważany jest za naj- 
mokrzejszy. 
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Dostrzegacz Austryjacki -z dnia 1. latego do- 
mosi: Proszeni jesteśmy od król. bawarskiego 
obwodowego i miójskiego sądu w Ansbach, abyś- 
my umieścili w naszóm piśmie następujące a- 
rzędowe sprostowanie: Wiele pism publicz- 
nych krajowych i zagranicznych umieściło ar- 
tykuły o gwałtownój śmierci wychowańca Kaspra 
Hausera, a przesćłający takie artykuły udają, 
jakoby publiczność zawiadamiali w tćj mierze 
z urzędowych źródeł. To daje powód podpi- 
sanój władzy do eznajmienia, że artykuły, do- 
tad w różnych gazetach umieszczane ; jak da- 
lece doszły do wiadomości sądu śledzącego, 
są mnićj lub więcój oparte na mylnych przy» 
puszczeniach, na nierzetelnóm i przejstaczają- 
cóm opowiadaniu wykazanych aktami czynów, 
iże oprócz właściwego sądu i władz nić ma nikt 
wiadomości, opartój na aktach, a zatóm nie może 
dawać ugruntowanych na nich objaśnień. — 
Ansbach dnia 21. stycznia 4834. Król. bawar- 
ski sad obwodowy i mićjski. Król. dyrektor: 
Konilhagen. Schillinger, król. prot- 


Prusy. 


Nukazany przez króla sejm dla W. Księstwą 
Poznańskiego został w d. 26. stycznia w Pos 
ananiu z przyzwoitą uroczystością ZAgajoDy. Po- 


czał się od nabożeństwa dla deputowanych y= 


znania katolickiego w Kościele Ś. Maryi Ma- 
gdaleny, rano od godziny Qtćj do 10tćj trwają- 
«óm, a dla ewangielistów w kościele S. Krzy- 
Ża nad fosą. W piórwszym kościele celebro- 
wał arcybiskup gnieźnieński i poznański , w dru- 
gim miał kazanie biskup Freymark. Pa na- 
bożeństwie zebrali się deputowani w sali zam- 
ku królewskiego i z tamtąd zawiadomili król. 
komisarza sejmowego, madprezydenta Flott- 
well, przez deputacyja, o swojóm zebraniu sie, 
który w towarzystwie deputacyi przybył do sali 
obrad i tam zagaił sejm mową, na którąrod- 
powiedział marszałek sejmu, książę ordynat 
Sutkowski. 
Grecyja. 


Gazety bawarskie donoszą z Nauplii z d. 8. 
grudnia: »Jenerał hrabia Ostermann Tołstoy 
znajdował się jeszcze w d. 8. z. m. na wyspie 
£ginie. Jego towarzysze podróży, profesor 
Falmerayer (z Landshuta) i inni, przejechali 
dnia 30. października przez Epidaurus lądem 
(w siedmiu godzinach) do Nauplii, gdzie dnia 
7.z. m. wieczorem wprowadzeni byli do króla 
Qttona i mieli szczęście bawić godzinę sami 


bez świadków z królem. Król miał na sobie 
mundur jenerała, kapelusz trzymał pod pē- 
chą, słuchał opowiadań podróżnych z Egiptu» 
Nubii, Palestyny, Syryi i t. d. uprzejmie i cie- 
kawie, zadawał mnóstwo pytań z obszórną wia- 
domością o natorze tych krajów, ich wegeta* 
cyi, uprawie roli i admministracyi — o obycza* 
jach i sposobie myślenia mieszkańców — 9 
wojskowości, karności, obrotach wojennyć 

piechoty arabskićj, o zdolności oficórów, o wy” 
padkach wojennych w Syryi, dziełach sztuki 
w Tebach, o kolumnie Memnona, grobac 

królów i napisach — i pożegnał się z nimi ła- 
akawie. Siła i odwaga rejencyi, mówi dalej 
zdawca sprawy, zrobiła istotnie w 9 miesiącac 

cuda; bezpieczeństwo, porządek, szanowanie 
ustaw, wykwintność miasta stołecznego i podzi- 
wienie dla mężów , którzy w tak krótkim cza% 
sie rzeczy przeistoczyli, z każdym dniem %8 
wzmaga. — Dnia 10. z. m. powrócili podróżni 
znowu do głównćj kwatóry w Eginie i zamyśla 

przy dobróm powietrzu udać się przez Zeitu* 
ni, a potém przez Delphi do Missolungi, 8%" 


PJ : maë 
koło nowego roku wsiąść na okręt i popłynąć. 


do Korfu i Brindisi (Apulii). 
„KA 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


* Lwów. — Na targu tygodniowym w ponie- 
działek dnia 11. lutego było 350 wołów. Pia” 
cono za sztuke po 63 do 87 zr. w.w.; z tye 
jedna mogła wydać mięsa 43 do 15 3/4, łoja 
4 1f4 do 2 1/4 kamieni. 


Buczacz d. 7. lutego 1834. Zakapowanić 
u nas zboża do Rossyi, a z tćm i wszyst 
spekulacyje tym artykułem ustały; donos79 
więc tylko o imiennych cenach z tą uwag!’ 
Że posiadacze zboża, chociaż nić ma nic koľ“ 
ców, aporczywie tych cen się trzymają: PF 
rzec pszenicy 6 1/2 zr., żyta 54/2 zr., ję 
mienia 4 4/2 zr., hreczki 2 1/2 zr. w. w. 

Garniec szumówki 30 kr. w. w. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Fra Diavolo, oder t za 
Gastaus von Terracina, opera w 3 akta 
Teatr polski. — Jutro: Testament ubogićj 
bićty, dramat w 5 aktach. 
zd 
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